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kłań. Nie obserwuj,e się także nawrotów scho-
rzenia i wtórnych zrnian wytwórczych na po-
wierzchni grzbietowej garstka, Uzyskane wy-
niki wskazują na celowość stosowania tej me-
tody jako jednej z wyboru w leczeniu pńchlin
kaletki przedgarstkowej.
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Zakres działania służby WIS obok kontroli
sanitarnej obejmuje również kontrolę organo-
leptyczną surowców, półproduktów i gotowych
produktów w nadzorowanym zakładzie. Obo-
wiązek L<ontroli organoleptycznej nakładają na
służbę WIS zarówno Polskie Normy, jak też
i odpowiednie zarządzenia wydawane przez
Departament Weterynarii. DIa przykładu moż-
na wymienić Instrukcję nr 3 Ministerstwa
Rolnictwa Departamentu Weterynarii z dnia
2.XII.1963 r. (nr WIS-6BO-L-5 § 2 pkt. 3).

Orzeczenie inspektora WIS o danej partii
produktu ma reperkusje prawno-handlowe, a o-
piera się w bardzo poważnej mierze na ocenie
organoleptycznej. W związku z tym inspektor
WIS winien odpowiadać wymogom minimów
sensorycznych ujętych w obowiązującej Pol-
skiej Normie PN-65-A-0402I (5), oraz prze-
strzegać pewnych założeń metodycznych w
tym zakresie, zgodnych z Polską Normą
PN-66-A-04020 (4). Równocześnie wiadomo, że
nie każdy jest predysponowany do oceny żyw-
ności metodami organoleptycznymi z uwagi na
możIiwość obniżonej w stosunku do przecięt-
nej, a wymaganej w normie wrażliwości senso-
rycznej (7, 2, 3, 6, 7).

Z tycll, względów Pracownia Badania Środ-
ków Spoży,wczych Zakładu Higieny Weteryna-
ryjnej w Poznaniu podjęła się przeprowadzania
badań minimów sensorycznych inspektorów
WIS z terenu miasta PoŹnania i województwa
poznańskiego.

Metodyka i wyniki
Badania przeprowadzono w Pracowni Badania Srod-

ków Spożywczych Zakładu Higieny Weterynaryjnej
w Poznaniu,

Realizacja badań dla uzyskania warunków najbar-
dziej zbliżonych do tych, którym winna odpowiadać

pracownia analizy sensorycznej, wymagała swoistej
adaptacji szczupłych pomieszczeń zasadniczo nie przy-
stosownych do tych zadań. W tym celu zaistalowa-
no trzy przenośne kabiny do przeprowadzania analizy
sensorycznej wyposażone w oświetlenie, sygnalizację
świetlną i urządzenie kanalizacyjne. Sygnalizacja
świetlna pozwoliła na rórvnoczesne badanie kilku osób
bez rozpraszania uwagi badanych, ponieważ koniecz-
ne niekiedy słowne komunikowanie się badanych z
osobami obsługującymi zastąpione zostało przez syg-

Ryc. 1. stanowisko do badania, wrażliwoścl sensorycznej -strona zewnętrzna
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naly świetlnc. Zastoso,wano także trójstronną obudowę
stołólv dzięki czemu przekształcono je w kabiny stwa-
rzające dodatkołvą możliwość izołacji po,szczegóInych
osób i odcięcia ich od przeszkadzających bodźców ze-
wnętrznych, co pozwolilo możliwie maksymalnie sku-
pić uwagę na wykonywanym zadaniu.

Ryc. 2, stanoivisko do badania wraż]iwośCi scnsOryczncj -\\,nętfZe kabiny

Plzed przl,stąpicniem do właści,"vych badań doko_
nano prób wstępnych na personelu rł,łasnym, co po-
zwoliło na ustalenie, żc dziennie można przebadać
wrażliwość sensoryczną trzech osób bez zakłócenia to-
ku normalnej działainości Pracowni. \Myniki testów
na daltonizm smakowy, próg różnicy smakowej i de-
finiowanie zapachów, badani wpisylł,ali na specjalnych
blankietach, które po poró,aznaniu z blankietami kon-
trolnymi pozwalały na ocenę wynikóu,. Testy na usta-
lenie progów wrażliwości smakowej wykonano w ten
sposób, że badani za pomocą sygnalizacji świetlnej po-
dawali wyniki rozpoznania poszczególnych prób, a
osoba obsługująca notowała je na specjalnych blan-
kietach. Badania przeprowadzone krótkim instrukta-
żem przeprowadzono drxrukrotnie,

'Wrażliwość sensoryczną 77 inspektorów WIS w za-
kresie zmysłu smaku sprawdzono zgodnie z metodyką
poda,ną w Polskiei Normie PN-65-A-04021 (5). Norma
ta nie precyzuje jednoznacznie pełnego zestarvu sub-
stancji zapachowych stosorł,anych do próby definio-
tvania zapachów, zalecając jedynie bv próbki dobrane
zostały kierunkowo, zgodnie z rodząjem zapachów
występujących w analizouranych zawodowo ptzez ba-
dane osoby produlrtach. 'W związku z powyższym łv
naszych próbach poCawaliśmy następujące przyprawy,
stosowane w przetwórstwie mięsnym: ziele angielskie.
kminek, pieprz, majeranek, cebulę. Każdą przyprawę,
odpowiednio rozdrobnioną umieszczano w zamknię-
tym szczelnie słoiku szklanym wypełnionym watą.
Tch ilości od 0,05 do 0,1 g dobierano uprzednio komi-
syjnie w zależności od natężenia zapachu tak aby w
próbce był on rozpoznaw-alny, jednak niezbyt inten-
sywny. Dzień pierwszy traktowano jako szkolenie
wstępne, ponielvaż r,viele badanych osób stykaio się z
tego rodzaju próbami po raz pierwszy. W związku z
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tym wyniki uzyskane ,,ł, dniu ,,szkoleniowym" nie by-
ły brane pod uwagę przy ostatecznym ocenianiu mi-
nimów sensorycznych. Poniżej przedstawiamy zesta-
wienie wyników poszczególnych testów, uzyskanych w
pierwszym i drugim dniu badania.

Tab. 1, Procent ocen poprawnych dla poszczególnych
testów uzyskanych w pierwszym i drugim dniu

badania

Radta1 proóy Dzleń
badania

%o ocen
oopra*nych X

Dattenlzm Jmdkarłł a3,I
9 3,5

l0.4 x

Próg urażltwo.tci
kaaśny ll

94,0
Io0,o 5,2 x

Pró9 wrażltwoici
gof2kl

81,8

84,4
2,6 x

P.,ó9 *rdżt!r4Ęsc1
Jłony

90,9
91,8

3,9 x

Pmg xlaźtzłostt
!łodłl

l 68,8
93,5 24,7x

p7j9 roinicy ó3,6
75,J l1,7 Ą

Daltonizn zdpdcĄoH! 70,1

a,1 l1,3 X

x - różrrica pfocentu ocen popl,awnych między 1-ym a 2-
8inr clnicm badonia.

Jak widać z lab. 7, wynil<i uzyskane przez bada-
nych pierwszego dnia są gorsze od wyników z dnia
clrugiego i wylaźnie wskazują na konieczność i sku-
teczność szkolenia w tej dziedzinie.

Zakładając, że złe lvyniiki otrzymane w pie,rwszym,
drliu badań wskazywać by mogły obok faktycznego
Caltonizmu smakolvego czy niskich progów wraż]i-
wości i różnicy na anal,labetyzm smakowy bądź za-
pachorł,y danej osoby §,ypływający z braku szkole-
nia rv tym kierunku, co potwierdzają również dane
piśmiennictwa (2, 3) dzień pierrł,szy potraktowano in-
struktażowo, jako zapoznanie się badanych z wy-
wykonywaniem testów. W związku z powyższym,
przyjtnując że faktyczną wrażliwość sensoryczną ba-
danych odzv,,ierciedlają dane uzyskane rv drugim dniu
badań.

Wyniki tego dnia wykorzystano dla ogólnej spraw-
ności sensorycznej badanych i przedstawiono je w
tab. 2, Wyniki podane w tab. 1 nie nadają się do

Tab. 2. Ogólna ocena splawności sensorycznej bada-
nych (drugi dzień badań)

ł9 pdJĄle] łeąy ol

l5 |9,5 46.7 51 ó6,2 26 33a

porównania z wynikami ujętymi w tab. 2 i są pozor-
nie niezgodne, ponieważ procent osób o ogó]nej ocenie
poprawnej (tab. 2) jest znacznie miższy od procentu
ocen poprawnych dla poszczególnych testów (tab, 1),
Wypływa to z fatku że osoby badane ocenia się we-
dług poprawności bądź niepoprawności wszystkich
siedmiu zalecanych w normie testów sprawdzających,
co u jęto w tab. 2, nato,miast tab. 1 obrazruje nie-
jako stopień trudności poszczególnych prób. Tak więc
np. osoba która w-ykonała prawidłowo 6 testów, ,,pod-
wyższając" w tab. 1 procent ocen poprawnych dla
poszczególnych testów, a oceniła błędnie test siódmy
w konsekwencji znalazła się w grupie osób z ogólną
oceną niepoprawną (tab. 2).

Polska Norma różnicuje wyniki badań jedynie al-
ternatyłvnie: poplawne - niepoprawne, .Tednakże w
grupie osób wykonujących testy poprawnie znajdują
się osoby takie, które mieszczą się na samej granicy
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błędu, jak również takie, które wykonują wszystkie
badanła o wiele lepiej niż żąda tego polska Norma.
W związku z tym ogólny wynik przeprowadzonych
prób w odniesieniu do każdego badane§o okreśIano
terminami: dobry, dostateczny, niepoprawny.

Termin ,,dobry" stosowano w przypadku gdy bada-
ny we -wszystkich próbach mieścił się w wymaga -

niach Polskiej Normy, a w co najmniej dwóch testach
uzyskał ylyniki maksymalnie dobre (na przykład w
progach r,vrażliwości rozpoznał otrzymywany smak już
Ód najmniejszego rozcieńczenia p drłzóch rodzajach
smaku, bądź: jeden smak w progu wrażliwości oraz
lł,ykonał bezbłędnie próbę trójkątową w progu róż-
nicy).

ł)

Rvc, 3. stano$iisko do badania wlażlilvości SensofyczneJ _
'"" *"-ętiió k"ńin} - przyciski clo Sygnalizacji świetlnej

Termin ,,dostateczny" stosorvano rv przypadku gdy

badany we wszystkich próbach mieścił się w lvyma-
ganiach Polskiej Normy.

Termirr,,niepoprarł,ny" stosorvano w,pTzypadkach,
gdy badany przókroczyl lr-ynragania_ Po'lskiej Normy
6ańoSńie ilbści blqdów w co najmniej jcdnym z te-
stów.
Podział badan;lch osób na trz.y grup), (tab, Z) poz\^,a-

la na stwierdzcnie, że:

7. zna\azły się oso-
by nej, które powin-
ny komisji powoła-
nyc cznych arbitraźo-
wych ocen żywności.

2. 'W grupie z wynikiem ,,dostatecznym", znalazły się
osoby posiada jące wymagane -w Polsłde j Nor-
mie minimum wrażIiwości sensorycznej wystarczające
do prawidłowego dokonywania oceny organoleptycznej
żywności. Osoby te po dalszym szkoleniu mogą uzy-
skać wyniki lepsze niż aktualnie.

3. W grupie z wynikiem ,,niepoprawnym" zna7azły
się osoby wykazujące niedostateczną vzrażIiwość sen-
soryczną wypływającą z następujących zasadniczych
przyczyni

a) faktyczna i stała indyrvidualna niska wrażIiwość
sensoryczna,

b) nieumiejętrrość w}aściwego rozpoznarria bodźcólv
smakowych i zapachowych wynikająca z braku szko-
Ienia.

Dyskusja i omówienie wyników
Wyniki przeprowadzonych badań w pełni

potwiei,dzają doniesienia piśmiennictwa (1, 2,
3, 6, 7) wskazujące, że dość poważny procent
ludzi nie jest predyspono\Many do organolep-
tycznei oceny zywności ze względu na rzeczy-
wistą, obniżoną wrażliwość sensoryczną lub jej
zanizenie pozorne (analfabetyzm sensoryczny),
wynikający z br-aku szkolenia w tym kierun-
ku. W świeile otrzymanych wyników wydaje
się, ze ludzie ktorzy w myśl wymagań Polskiej
Normy uzyskali wyniki niepoprawne to w
większości nie daltoniści, a analfabeci senso-
ryczni, Da co wskazuje powaŻny wzrost pro-
centu ocen poprawnych w próbach na dalto-
nizm smakowy i zapachowy w drugim dniu
badania. Naieżałoby także wnieść powazną
poprawkę zmniejszaiącą pi,ocent daltonistów
zapachowych, gdyz ze względtl na brak w Po]-
skiej Normie opisu tego testu - testy na wfaż-
liwość zapachową zastosowane w niniejszych
badaniach wydają się nie b5łć na tyle obiek-
tywne i precyzyjne by mozna było odnosić się
z pełnym zaufaniem do cyfry okreśIającej pro-
cent daltonistów zapachowyclr.

Dane przedsta\Ą/iono w tab. 1, a mianowicie
różnice w p]]ocencie ocen poprawnych w pierw-
szym i drugim dniu badania, wahające się dla
poszczególnych testów w granicacl-L 2,6-24,7010
l,vydają się rvskazywać jednoznacznie na pozy-
tywną t,olę szkolenia w tej dziedzinie.

Intelesująco wyglądają dane przedstawione
w tab. 1, obrazujące wrazliwość badanych na
poszczególne bodŹce smakowe. I tak: najniż-
szą wrazliwość wykazali badani na smak gorz-
ki (E4,40lo ocen poprawnych), najwyższą na
smak kwaśny (1000ń). Wrażliwość na smak sło-
ny i słodki była mniej więcej jednakowa (94,B7o
i 93,50/o). Najtrudniejszym testem okazał się test
na pamięć smakową (próg różnicy - 75,30lo
ocen poprawnych).

Porównanie porcentu ocen poprawnych w
pierwszym i drugim dniu badania dla poszcze-
gólnych testów wskazuje, że w pierwszym
dniu najwięcei błędów popełniano pTzy rozpoz-
nawaniu smaku słodkiego, Różnica ocen po-
prawnych dla tego slnaku między piefwszym
i drugim dniem badania wynosi 24,7010. Wska-
zywałoby to, że z jednej strony rozpoznanie
tego smaku przez ludzi nie wyszkolonych
w dziedzinie sensoryki sprawia poważne kło-
poty, z drugiej zaś, że wyczulenie zmysłów na
ten smak wymaga bardzo niewielkiego nakła-
du szkolenia.

Odwrotnie wygląda sprawa ze smakiem
gorzkim. Jak wspomniano wyżej, badani wy-
kazalt najniższą wrazliwość na ten smak,
a wzrost iloŚci ocen poprawnych dla tego sma-
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ku w drugim dniu badania jest najmniejszy
i wynosi tylko 2,6%. Również wzrost ilości po-
prawnych ocen po pierwszym dniu badania
dla smaku słonego jest niewielki. Powyższe
wskazywałoby, że najwięcej trudności w szko-
leniu wrażliwości sensorycznej miałoby miej-
sce w przypadku smaku gorzkiego i słonego.

Uwzględniając że pamięć smakowa jest
czynnikiem niezwykle istotnym ptzy przepro-
wadzaniu analizy organoleptycznej niepokoją-
cym może się wydawaó fakt, że najmniejsza
ilość oaen poprawnych (75,39o) dotyczy właś-
nie testów na pamięć smakową. Z drugiej jed-
nak strony stosunkowo wysoki procent wzto-
stu ocen poprawnych w drugim dniu badania
(l7,7%) wskazuje, że szkolenie w tym kierun-
ku rokuje wyniki pomyśIne.

Wnioski
1. Wynik badania wrażliwości sensorycznej

inspektorów WIS winien stanowić istotne kry-
terium oceny pełnej przydatności lekarza wet.

do pracy w Weterynaryjnej Inspekcji Sani-
tarnej.

2. Badanie wrazliwości sensorycznej inspek-
torów WIS winno być stosowane powszechnie.

3. Przeprowadzanie badań wrażIiwości sen-
sorycznej jest mozliwe w kazdym większym la-
boratorium, po dokonaniu minimalnych adap-
tacji (budowa przenośnych 1ub stałych stano-
wisk do przeprowadzania oceny organoleptycz-
nej) i przy odopowiedniej organizacji pracy, co
nie zakłóca toku normalnej działalności labora-
torium.
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K, ĘOSŁANOWSKI

winny osobniki przeznaczane, do rozpłodu, a
równocześnie trwają badania nad opracowaniem
właściwego zespołu kryteriów i metod badaw-
czycŁt, które umożliwiłyby pewną i wszech-
stronną ocenę wartości rozpłodowej szczególnie
tych reproduktorów, l<tórych nasienie służyć ma
masowym potrzebom sztucznego unasieniania.

Również w naszym kraju poruszony proble,m
jest odpowiednio doceniany o czym świadczy
wprowadzenie obowiązku badania młodych bu-
hajów przeznaczonych do rozpłodu jak i coraz
Iiczniej pojawiające się publikacje prac z tego
zakresu (9, 15, 27,22, 24).

Rejon województwa poznańskiego był jed-
nyrn z pierwszych gdzie badanie przydatności
buhaiów przez\aczonych do rozpłodu nabrało
form zorganizowanych, a świadectwo oceny
płodności stało się warunkiem dopuszczenia bu-
haja do hodowli jako rozpłodnika. Wyniki tych
badań prowadzonych w latach 7965-1971, przez
Prac,ownię Fizjologii i Patologii Rozrodu ZHW
w Poznaniu jak równiez dokonane spostrzeże-
nia i nasuwające się uwagi stanowią treść ni-
niejszej publikacji.

FlaoLoGlA l PAToLoGIA RoZRoDU
ORAZ SZTUCZNE UNASIENIANIE

KAZI]I;,IIERZ ROSŁANOWSKI, JERZY WYSZANOWSKI

Oceno płodności buhoiów rosy nizinnei czorno,biołei.
l. Przydolność do rozpłodu młodych buhoiów no podslowie

bodoń przeprowodzonych w lotoch 1965-1971
Pracownia Fizjologii i Patologii liozrodu zakladll Higieny Weterynaryjnej w Poznaniu

.: dr habil.

Zagadnienie płodności samców pod kątem ich
przydatności do rozpłodu jest jednym z waż-
nych czynników warunkujących kształtowanie
się ekonomicznej efektywności produkcji zwie-
rzęcej. Liczne badania z tego zakresu prowadzo-
ne w różnych krajach (4, 5, 6, 13, 16, 23, 25)
wykazały, że zarowno u buhajów jak i rozpłod-
ników innych gatunków zwierząt stwierdza się
pewną liczbę osobirików o obniżonej płodności
lub zupełnie niepłodnych.

Fakt powyższy budzt zrozumtałe zaintereso-
wanie przede wszystkim z tego względu, że
jak należy sądzic na podstawie Iicznych docie-
kań, występowanie niektórych zmian powodu-
jących zaburzenia w płodności moze mieć pod-
Łcże dziedziczne. Swiadczą o tym badania pro-
wadzone między innymi przez Lagerlóf'a (16,
17, 1B), Hultnds'a (14), Van der Sluis'a (6) oraz
Bane (1), ktorzy zwracają uwagę na możIiwość
genetycznej niepłodności przekazyrvanej przez
ojców.

Z tego też względu w wielu krajacłr nastą-
piło zaostrzenie wymogów, którym odpowiadać
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